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MARSZ ŻYWYCH 

Jak co roku od 35 lat możemy być obserwatorami marszu żywych. Odbywa 

się on 18. 04 na pamiątkę ofiar holokaustu. W tym roku w marszu bierze 

udział ok. 10 tys. uczestników, z całego świata, którzy zostawiają listy na 

torach na drodze z Auchwitz do Auchwitz II Birkenau. Listy mają na celu 

przyrzeczenie propagowania pamięci o tych, którzy szli w ostatnim marszu. 

Zapewnienie “nigdy więcej”, “nie zapomnimy” ma szczególne znaczenie w 

kolejnym roku trwającej za wschodnią granicą wojny. 

Od momentu powstania w 1988 roku ponad 260 000 uczestników z 52 krajów 

przemaszerowało tą samą 3-kilometrową drogą prowadzącą z Auschwitz do 

Birkenau. 

 

 

 



KARTKA Z KALENDARZA 19 KWIETNIA 

WYBUCH POWSTANIA W GETCIE WARSZAWSKIM 

“ A wokół nas morze ognia...” takimi słowami opisana została sytuacja w czasie 

powstania w getcie warszawskim przez jednego z ocalałych. Powstanie, które 

wybuchło 19 kwietnia 1943 r. w odpowiedzi na likwidację getta. Młodzi ludzie nie 

chcieli umierać brzydką śmiercią w komorach gazowych. Chcieli wybrać sobie 

rodzaj śmierci. Chcieli, aby ich śmierć była ładna, jak wspominał Marek Edelman 

ostatni z przywódców powstania. “Nie było żadnej nadziei i pomocy ze świata.” 

Chodziło tylko o to, aby nie dać wepchnąć się na beczkę, aby móc zadecydować o 

swojej śmierci.  
Najważniejszą przyczyną powstania w getcie była tzw. akcja „Reinhardt”, czyli decyzja o 

fizycznej likwidacji ludności żydowskiej na terytorium okupowanej Polski w ramach tzw. 

„ostatecznego rozwiązania kwestii żydowskiej”. Od 22 lipca 1942 roku. w trakcie kilku miesięcy 

ok. 75% mieszkańców getta zostało wywiezionych i zamordowanych w obozie zagłady w 

Treblince. W getcie pozostało już tylko około 45 tys. osób. 

 

Powstanie w getcie warszawskim - fotografia z niemieckiego raportu. Oryginalny podpis w raporcie: „Siłą wyciągnięci z 

bunkrów” / Źródło: domena publiczna 

W styczniu 1943 roku Niemcy przeprowadzili kolejną akcję likwidacyjną na rozkaz Heinricha 

Himmlera, który 9 stycznia 1943 dokonał inspekcji terenów getta. Doszło wówczas do 

pierwszych znaczących aktów oporu. „Żydzi! Okupant przystępuje do drugiego aktu waszej 

zagłady! Nie idźcie bezwolnie na śmierć! Brońcie się!" – możemy przeczytać w odezwie 

Żydowskiej Organizacji Bojowej 

Sztab ŻOB mieścił się przy ul. Miłej 29. Członkowie organizacji byli słabo uzbrojeni. Co prawda 

każdy z nich miał mieć własny pistolet i kilkanaście sztuk amunicji, jednak ta broń nie była 

odpowiednia do skutecznego prowadzenia walki. Powstańcy dysponowali bardzo małą liczbą 

sztuk długiej broni i broni maszynowej. Dodatkowo mieli kilkaset granatów i sporo koktajli 

Mołotowa. Cześć broni Żydzi otrzymali od AK, większość kupili na czarnym rynku. Udało im się 

przygotować także system ufortyfikowanych bunkrów, także dzięki wiedzy, którą przekazali im 

Polacy. 

 Walka wewnątrz  getta trwała tylko parę dni. Niemcy  stosowali taktykę spalonej ziemi 

stopniowo podpalając i burząc kolejne domy getta. Powstańcy stracili kontakt pomiędzy 



poszczególnymi grupami. Członkowie ŻOB okopali się w przygotowanych wcześniej bunkrach. 

Natomiast ŻZW podzielił się na mniejsze grupy, które próbowały wydostać się z getta. 

Jürgen Stroop rozkazał niszczyć kolejne bunkry i domy, w których oprócz powstańców ukrywała 

się ludność cywilna. Domy były wysadzane i podpalane, a do piwnic Niemcy wpuszczali gazy, 

którymi płoszyli ukrywających się ludzi. Złapanych Żydów mordowano na miejscu lub wysyłano 

do obozów koncentracyjnych. 

8 maja Niemcy odkryli świetnie zaopatrzony bunkier przy ul. Miłej 18, gdzie mieścił się sztab 

Żydowskiej Organizacji Bojowej. Niemcy wezwali Żydów do poddania się. Cywile opuścili 

budynek, ale około 120 osób, w tym dowódca ŻOB Mordechaj Anielewicz wolało popełnić 

samobójstwo niż dostać się w niemieckie ręce. 

 

Powstanie w getcie warszawskim - fotografia z niemieckiego raportu. W centrum, odpowiedzialny za krwawe stłumienie 

powstania, dowódca niemieckich sił likwidacyjnych Jürgen Stroop. Oryginalny podpis w raporcie: „Dowódca wielkiej 

operacji” / Źródło: domena publiczna 

Symbolem ostatecznego upadku getta było osobiste wysadzenie przez Stroopa Wielkiej 

Synagogi przy ul. Tłomackie, do którego doszło 16 maja. Po tym wydarzeniu niemiecki 

dowódca przygotował raport dla szefa SS i policji III Rzeszy Heinricha Himmlera 

zatytułowany „Nie istnieje już żydowska dzielnica mieszkalna w Warszawie!”. 

 

 

 

 

 

 

 


